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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
" M u s y  R y t o j u s" o r o c z n i c y  i n k o r p o r a c j i  
W i l n a  d o  P o l s k i  ."Musy Rytojus" Nr.17 z 29.IV.1932 r.Art.
P*t."Nauczka smutnej rocznicy". Streszczenie:
i ,  j 24 marca upłynęło 10 lat odkąd grabieżca Żeligowski zwo-

SGJr"Litv/y środkowej", który inkorporował. oficjalnie do Polski 
im i° 1 ccy! okupowaną przez Polaków część Litwy.Miejscowi Litwini, 
Białorusini i Żydzi wiedząc dobrze, że zwołanemu sejmowi nie będzie 
l'°lno swobodnie się wypowiedzieć, wcale nie brali udziału w wyborach.
T.zw.sejn wybrali intruzi z Polski i spolszczeni mieszkańcy, będący 
w tym czasie pod -Tielkim wpływem Warszawy. Mimo to wszystko -’znaleź­
li się w sejmie ludzie, którzy rozumieli, jak niemądrą jest rzeczą 
wyrzeczenie się swveh praw i zdanie się na łaskę i niełaskę obcego 
państwa. Posłowie ci chcieli wytargować dla Wileńszczyzny przynaj­
mniej autonomję. Jednak większość sejmu opętana szałem polskości 
postarała się bez żadnych zastrzeżeń oddać kraj t.zw,swoim ludziom, 
by warszawiacy mogli w nim bez przeszkód gospodarzyć.

Bolesny smutek ogarnął cały kraj, gdy się dokonał ten 
bigdzie niewidziany akt niewolniczego szaleństwa.Przywódcy poloniżato- 
bow /iłeńskich i ich pomagierzy cieszyli się i tryumfowali.

Z biegiem czasu jednak radość ta ostygła. Samowolne rzą­
dy^ okupantów w ̂ ujarzmionym kraju, okrutny ucisk, prześladowanie więk-

szafowanie nater- 
się można było

-     „ _______   ekonomiczno kultu-
bainen życiu Litwy zupełnie podupadło. Cały kraj pogrąża się coraz 
ąrdziej w nędzę. Nieznośny ciężar podatków i świadczeń coraz boleś­

niej gniecie^nietylko włościan i ludność miejską, lecz i samych apos­
tołów polskości obszarników. Gospodarstwa ich nietylko nie wykazują 
2adnego postępu, lecz podupadają coraz bardziej i zadłużają się bez­
nadziejnie. Dwory wymykają się z rąk miejscowych obszarników, prze­
chodząc niemal darmo w ręce niespokojnego żywiołu kolonistów polskich. 
n W takich warunkach ostygają najgorętsi stronnicy polskości.
zis przykro wspominać o podyktowanych szałem krokach, które doprowa­

dziły kraj do tak smutnej i beznadziejnej sytuacji. Wprawdzie pisma 
Wileńskie zamieściły parę słabych artykulików poświęconych smutnej 
Pamięci sejmu"żeligowszczyków", lecz w społeczeństwie rocznica żadne- 
f° oddźwięku nie znalazła. W nieście nie było żadnych uroczystości, 
radnego pochodu, żadnego uroczystego posiedzenia, żadnej chorągwi, 
a wet prasa polska nie raczyła wspomnieć o rocznicy. Usługę zdrajców 
®2ybko zapór,mieli ci, na których rzecz została oddana. Miejscowa lud­
ność ̂ nietylko litewska, białoruska i żydowska, lecz nawet polska bo­
r anie odczuła na swej skórze napływ obcego żywiołu. Przybyli z Pol- 

nauczyciele, urzędnicy, kupcy i wszelakiego pokroju koloniści wy- 
^bhają ją ze stanowisk i urzędów państwowych, zagarniają w swe ręce 
m-^ą administrację i wszystkie rzemiosła, pozostawiają bez chleba in- 
eiigencję, kupiectwo, rzemieślników. Dlatego też głucha cisza pano- 
«-ła w Wilnie w rocznicę niefortunnej pamięci sejmu.
, _ Jednocześnie w innych zakątku Litwy w Kłajpedzie ujawnia­
ją się żywioły bardzo pokrewne swym duchem działaczom polskim z owych 
2ąsów. Różnią się jedvnie okoliczności polityczne, w jakich pracują 
°2ni Krausowie, Gubbowie, Boettcherowie, Gresslerowie i Meyerowie,
Gęz dążenia ich są w istocie te same, co w swoim czasie Meysztowiczów,

,Bączkowskich i innych parobków Warszawy. Jasną jest rzeczą, że i 
°nsekwencje byłyby te same,o ilebygermanizatorom kiedykolwiek się 
dało zrealizować swe tajne cele. Wysiłki ich winne być sparaliżowane 
całą stanowczością, gdvż tego wymagają żywotne interesy Kłajpedy.

K r o n i k a .
9 s i e d z e n i e  m i e s z a n e j  k o m i s j i  l i t e w s k o -  
1 e n i e c k i e j  ."Echo"/Nr.116/: W dniach 26-28 b.m.odbyło się 

P? długiej przerwie 11 posiedzenie mieszanej: komisji litewsko-niemiec- 
^aej dla rozważenia spornych kwestyj obywatelstwa. Komisja w składzie 
“Czelnika zachodniego i wschodniego sad wydziału M.S.Z. p.Dailide, 
adcy pravrnego M.S.Wewn.p.Jakobasa i sekretarza-referenta urzędu gu- 
ehnatora kłajpedzkiego p.Geilusa ze strony litewskiej oraz konsula 

£eheraln.dr.Wassela, radcy stanu p.Lichtera ze strony niemieckiej 
•°zpatrzyła 57 spornych spraw, z czego 37 zostało zdecydowanych osta-
ecznie.
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R e n e  M a r t e l  w s p r a w i e  w i  l _ e  ń . s ^ k  i  e j
A idas” / N r . 9 4 / :  Dwaj l i t e r a c i  f r a n c u s c y  b r a c i a  Je rom e  e t  J e a n  T h a ra u a
o d b y l i  n iedawno podróż  po P o l 'C e  i  n a p i s a l i  a r t y k u ł  p . t .  A J i l n o ,
1 'ombre du p a l a i s  de M ourawief  l e  P e n d e u r" ,  k t ó r y  n a  z n a c z e n i e ,  j 
dokument propagand"- p o l s k i e j  we F r a n c j i .  A r ty k u ^ z o s . a ł  Z a n i e -  y 
w p i ś n i e  " P a r i s - S o i r " . PAT w Pa ry żu  p e r j o d v c z m e  r o z s i e w a  d e p e s z ę  o 
p y c b łe n  z b l i ż e n i u  p o l s k o - l i t e w s k i  en .  Równie w y s p e c j a l i z o w a n y  w r o z s i e w a ­
n iu  n i e p ra w d z iw y c h  wiadomości  i  o s z c z e r s t w  " I l . K . C . ” z s y p u j e  p r a s ę  
f r a n c u s k a  d epeszam i  o t r u d n o ś c i a c h  w L i t w i e .  W szystko  t o  s t a n o w i  o f i c  
j a l n ą  p ro pag an d ę  p o l s k ą  w s p r a w i e  w i l e ń s k i e j  w ’Warszawie .Propagc.nda  
t a  w z W c u j e  i g o n o r a n c j ę  n a s  i  w o sz u k ań c zy  spoSob prowadzona  j e s t  
nad Sekwaną. P o l a c y  p o p e ł n i l i  j e d n a k  b ł ą d  t a k t y c z n y ,  fi o k r e s i e  p r z  
wyborczym n i k t  n i e  c z y j a  a r t y k u ł ó w  n a  t e m a ty  p o l i t y k i _z a g r a n i c z n e j . 
T rzeba  j e d n a k  ś p i e s z y ć .  G i e łd a  odmawia p u s z c z a n i a  w o b ie g  d r u g i  j 
c z ę ś c i  p o ż y c z k i  p o l s k i e j ,  d o t y c z ą c e j  k o l e i  G d p i a - K a t o w i c e ,  z a s  p .Kuhn,  
P o l s k i  m i n i s t e r  K o m u n ik ac j i  n i e  u : d e <wyciągnąć  w P a r y ż u  s /ego wozu, 
k t ó r y  u g r z ą z ł .  W krótce  n a s t ą p i ą ,  .i u n i e s p o d z i a n k i .  K r e s t j  
n i e  z o s t a ł a  j e s z c z e  p o g r z e b a n a .

E c h a  s u k c e s u  H i t l e r a  w ”L i  e t  u v o s Ż i n i o s ” , 
'’L i e t u v o s  Ż i n i o s "  / N r . 9 5 / :  N ie  z o rg an izo w an e  masy n i e  .nęcic ie  p ra g n ą  
zmian, k t ó r e b y  r a d y k a l n i e  z m i e n i ł y  i  . i ch  c i ę ż k ą  sy tu a c ję ,  g o s p o d a r c z ą .  
H i t l e r  o b i e c u j e  dokonać t eg o  jednem k iw n ię c ie m  r ę k i .  O szukan i  p r z e z  
n ie g o  l u d z i e  n i e  w ie d z ą ,  ze  H i t l e r  j e s t  agentem ra o n a rc n j i  i  w i e l k i e „ 
k a p i t a ł u .  Po o b j ę c i u  p r z e z  H i t l e r a  w ładzy  r o b o t n i c y  z o b a c z y l i b y  w j 
kim r a j u  s i ę  z n a l e ź l i " .  N a r a z i e  j e d n a k  H i t l e r  t r y u m f u j e  j a k o  przywódca 
tłumów. R o z p a n o s z e n ie  s i ę  h i t l e r o w c ó w  n i e  zapow iada  poko ju  n i e t y l - s o  
d l a  N ie m ie c ,  l e c z  i  d l a  c a ł e j  E uropy .  D la te g o  t e z  o c zy  w s z y s t k i c h  są  
sk ie ro w an e  n a  Niemcy, k t ó r e  p r z e ż y w a ją  d e c y d u ją c e  d n i  "rais  mięazy  
t io k r c c j ą  a h i t l e r o w c a m i .

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI L TN^TRZNEJ 
I  SYCIŁ SPOŁECZNE.

K r o n i k a .

S z e f  p o l i c j i  o P l e c z k a j t i s i e  . " L i e t u v o s  _ Aidas"  
/ N r . 8 5 / :  S z e f  l i t e  usk ie j  p o l i c j i  k r y m in a ln e j  p . S t a t k u s  w rozncuwie ze 
W spółpracownikiem "L .A ."  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  n a r a z i e  n i e  wiadomo g a z i e  s i ę  
z n a j d u j e  P i e c z k a j t i s .  P rawdopodobnie  uda  s i ę  on do P o l s k i .  Wraz z P l e c z -  
k a j t i s e m  w w i ę z i e n i u  p rzeb yw a ło  j e s z c z e  k i l k u  em ig ran tów  i  o b e c n i e  o r ­
g a n i z u j ą  w W i l n i e  nowa p a r t j ę  em ig ran tów  p o l i t y c z n y c h .  A s z i s c y  o n i  są  
w o p o z y c j i  do P o p ła w s k ie g o ,  k t ó r y  podobno w y rz e k ł  s i ę  p o l i t y k i  i  sp e -  
k u l u j e ' n a  k u p n ie  i  s p r z e d a ż y  m ają tków .

P r o t e s t  s t u d e n t ó w - p r a w n i k ó w  z p o w o d u
u t r u d n i e ń  w z a w o d z i e  a d w o k a c k  i m  . " L i e t u v o s  
Ż i n i o s "  / N r . 8 8 / :  S t u d e n c i  p ra w n ic y  u n i w e r s y t e t u  W i t o l d a  , i e l m i e g o  w 
Kownie n a  walnem z e b r a n i u  odbytem d n .1 7  b . m . u c h w a l i l i ^ r e z o l u c j ę  p r o ­
t e s t a c y j n ą  p r z e c iw k o  n e n o r j a ł o w i  adwokatów p o n i e w i e s k i c h ,  z ^ t i e g c . j ą -  
cych o u n i e m o ż l i w i e n i e  młodym prawnikom t r u d n i e n i a  • i ę  p r a k t y k ą  aawokac

S t u d e n c i - n r a v n i c Y  u r a ż a j ą  j e d n o c z e ś n i e  R adz ie  Adwokackiej  
u b o le w a n ie ,  i ż  pod j e j  ad re sem  z o s t a ł  p r z e s ł a n y  t a k  n ikczem ny m em o r ja ł .

V. LIT.LINI PRUSCY.

K r o n i k a  .

S y t u a c j a  L i t w i n ó w  p r u s k i c h  . " L i e t u v o s  Z i n i o s "  
/ N r . 8 8 / :  W L i t w i e  P r u s k i e j  i s t n i e j ą  d d e  g rupy  L i tw ino w .  Na c z e l e  j e d ­
n e j  s t o i  p . M a ć i u l a i t i s ,  z a ś  n a  c z e l e  d r u g i e j  p .V y d u n a s .  Do g ru p y  p i e r ­
wszej  n a l c ź a  P rz e w a ż n ie  m ło d z i ,  do d r u g i e j  s t a r z y .  Członkowie  g ru p y  
P i e r w s z e j  sa  zw olenn ikam i  demokratyzmu, n a t o m i a s t ^ g r u p a  d r u g a  c i e s z ą ­
ca s i e  p o u a rc iem  rz ą d u  l i t e - k i e g o  h o ł d u j e  zasao .z ie  k o n s e r w a t / z n u . G i u  
Pa p i e r w s z a  u s t o s u n k o w a ł a  s i ę  względem Niemców b a r a z i e j  r>; a y A ^ n i  , 
z aś  d r u g a  ugodowo. Dwie t e  g ru p y  o k a z a ł y  n aw e t  r o z b i e ż n o ś ć  poglądow 
na  g r u n c i e  p o l i t y k i  m ięd zy n a ro d o w e j .  Mi n .  , gdy grupa.  M a c i u ł ^ j  o i s a  
P r z y ł ą c z y ł a "  s i n  do b lo k u  m n i e j s z o ś c i  narodow-cl i  w N i e a c z e c n ,  k t o r e g o  _ 
c e n t r a l a  o p a r t a  n a  Duńczykach,  F i n n a c h ,  S e r b a c h  i  P o l a k a c h  z n a j d u j e  s i ę





"Biuletyn Ko rieński" Nr.656. /Wilbi/. Dnia 30.IV.1932 r. Str.3.

^ B erlinie - grupa Vydunas'a stara się utrzymać kontakt z konferencja- 
‘“i mniejszościowemi w Genewie, gdzie, jak riadono, rej -rodzą Uiency. 
y  ̂ Fakt, iż dotąd pomiędzy dni ema te mi grup ani nie nastąpi­
ło zbliżenia należy przypisać temu, że grupa Vvdunas'a zbliżenie to 
rozumie . nie w formie' współpracy, lecz w postaci kompletnej uległości 
I ^ P Y  pierwszej. Jest to’ więc taktyka, jaką posługują się w Litwie na­
boje /cy względem pozostałych ugrupowańieohc politycznych. Byłoby bar- 
•2o pożądane, gdyby na terenie Prus powstała większa ilość organiza- 
cyj litewskich, gdyż wówczas byłyby one bardziej odporne na wpływy 
Niemieckie i mogłyby łat dej przyciągnąć ku sobie resztę społeczeństwa.

Przy obecnTn.i stanie rzeczy istniejące w Litwie T-wo Po­
bierania Litwinów zagranicą winnoby popierać nietylko grupę Vvdunasa, 
iecz także i Maciulaitisa. .
A i .  ,^ c j a n a c j o n a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h  w s t o - 
 ̂u n k u d o  p r u s k i* c h L i t  w i n ó w ."Lietuvos Aidas”
A r .94/: W tych dniach ’1Mene 11 andbundy /związki kłajpedzkie/ w Thrlży 
i Królewcu Przesłały do niemieckiego M.S.Z. i kanclerza Briinninga 
iiSty, w których wysuwają przeciwko Litwinom, a w szczególności prze- 
^1 7ko gubernatorowi Kłajpedy Merkysowi oriz działaczowi litewskiemu 
* Tvliy Vydunasowi szereg ostrych zarzutów i domagają się od rządu 
Niemieckiego zastosorania względem Litwy represyj. 
d Bezczelne żądania "Meme11andbund ó wM zmuszają Litwinów
o zastano wiśnia się. Trudno prze widzieć, jak się dalej potoczy fala 

4 len a -riści i zera°ty niemieckiej w stosunku do wszystkiego co litewskie.

VII. SPRAWY KŁAJPEDZKIE.
.̂  r i m i t  a s" o K ł a j  p ę d z i  e. "Trimitas" Nr,18 z 28,IV.r.b. 
rt.p. t. "Miejsce Kłajpedy w polityce lite wskiej11. Streszczenie:

jc>_  ̂ Wkrótce znany będzie znmik wyborów do czwartego sejmiku
i r ^ p e d z k i e g o . Byłoby błędem myśleć, że wyniki wyborów będą miały ja- 
lęs decydujące znaczenie w życiu Kłajpedy. Mogłob^ to nastąpić je­
cie rtedv, gd.TrbTr w sejmiku absolutną /iększose u zyskały litewskie 

iaNtje neutralne. Wybory te dały jednak już jedną raźną korzyść, a mi a 
°-/icie wysunęły kwestję doniosłości sprawy kłajpedzkiej, jeżeli chodzi 
Polityczne myślenie Litwinów. Dotychczas Kłajpedą mało się intereso-

P -

uważając za pewnego rodzaju litewską Kamczatkę. Do niedawna 
•~ajpeda była nawpół ̂ zapómnianen nor okiem miastem litewski en, o któ- 
Nąi szersze społeczeństwo zrzadka jechanie słyszało to lub owo. Teraz 

hgs proponuje się uczynić Kłajpedę stolicą państwa. Przedtem szersze 
£ sy widziały tTrle tylko, że w Kłajpedzie jest gubernator z ranienia 
2ąd.u centralnego, który coś robi i którego kończą uciskać germaniza- 
 ̂ r2y. Odnosiło się '/rażenie, że litewska polityka zagraniczna niema 
hycli trosk jak tylko procesowanie się z Niemcami i Polską, 

g y Obszar Kłajpedy jest niewątpliwie litewski. Większość
^hhości stanowią Litwini. Żywioł niemiecki skupił się jedynie w miast 
Sn°a ^ ciasteczkach.. Mimo to większość litewska szereg lat oddawała 

głos’tr przywódcom mniejszości niemieckiej, 
g. . , Skład sejmiku nie decyduje o zagadnieniu kłajpedzkiem,
ni litewski jest, rzecz prosta, czynnikiem o dużem znaczeniu. Ten 
tftC:?nfej sejm-i-k lite rski nie jest o s t a t e c z n a  celem Lit v/y. Duch li­
ly winien zapanować nie w arytmetycznej większości sejmiku, a tyl- 
w , ,,f psychice ludności Kłajpedy. Obszar Kłajpedy wymaga planowej, 

itur.inej pracy.
c ĵ Proponuje się iść przez Kłajpedę do Wilna. Oczywiście
2 2--;-sk;an i e Kłajpedy przekreśliło t.zw.bład Titolda. Trzeba jednak ro- 
•n°waó realnie, gdyż w przeciwnym razie zachodzi niebezpieczeństwo 

Q Pełnienia nowego błędu historycznego. Odzyskując Kłajpedę Litwa 
pgi^Shęła poczęści swe naturalne granice na zachodzie. Walka o Kłaj- 
L-jpf nic została jeszcze zakończona. Naturalne granicą polityczną 
ł0v•r7’ jest Niemen. Nawet czasowe przeniesienie stolicy do Kłajpedy by- 

uajwiększym błędem, Polityczna' naśl litewska opiera się' n a - 2 za- 
i{jNCh : 1/ stabilizacja sytuacji na zachodzie i 2/ ekspansja na wschód.

winna umocnić się w Kłajpedzie, gd* ż jest zmuszona dążyć na 
^jhod. Taką politykę prowadzili /szyscy książęta litewscy i taką 

44 /inna prowadzić Litwa dzisiejsza.




